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Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobneyodruku1 
50 fen. ogłoszenia nmieszczone przed inserstaml: 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy do 
״ Wiarusa Polskiego-  należy frankować 1 podać w! 
!!ich dokładny adres piszącego. Listów niezwracamyj

W imię Boże za Wiarę i ©!ozyznę!
Hedakcya i drukarnia w Bochum, ul. KloBterstr. nr. 8. — Telefon 538.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
aycn• Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
w-rnosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu 
0J5 mk. *Wiarus Polski4 z: pisany jest w cenniku. 

״ ־  pocztowym pod znak polnisch nr. 512. - -

AGENTURY-: Recklinghausen, Bruch weg 46. Dortmund, Schlosserstrasse 48. Gelsenkirchen. Karlstr. 7. . flmborn, Koernerstr. 95. Oberhausen, Schoepmai astr. 4.

ny, będą tworzyły doskonałe kadry dla 
Narodu Polskiego. Czyż w ciągu wieków
nie dostarczył on zawsze wspaniałych 
żołnierzy?

To polskie wojsko, bądźcie tego pew- 
ni, jest ciężką troską dla nowego państwa 
niemieckiego, które zmuszone jest wydo 
bywać się z pod gruzów dawnego cesar- 
stwa. Wojsko polskie jest zresztą dosko־ 
nale wyćwiczone, ubrane i zaopatrzone.

Co dnia wysyła się do Polski, (z Am- 
broay, w departamencie Ain. lub z daw- 
nego obozu aprowizacyjnego wojska k>- 
taryńskiego) przez Włochy, ciężkie i dłu- 
gie pociągi z artylerją, amunicją i aero- 
planami, których lotnicy ćwiczą się шви- 
stannie w obozie Aberiux, odległym ’* 
kilka kilometrów od Ambronay.

Pociągi te są konwojowane przez tran 
cuskich żołnierzy, którzy z Polski wracają 
zachwyceni Warszawą i wojskiem poi- 

skiem, które oni widzieli ćwiczące się pod 
komendą swych własnych zwierzchników, 
tych samych którzy ich prowadziti do zwy 
ćięstwa, uwieńczonego klęską Niemiec, 
jedenastego listopada 1918, me m aj«» 
nic wspólnego z rozejmem.

Oświadczył to jenerał Deboney, zwy- 
ciężca z Montdidier, niedawno mianowa- 
ny kierownikiem szkoły wojskowej.
.... MIM■■■■—  ■■

Wielkopolanie w Sejmie.
Czytamy w .,Gazecie Warszawskiej“ :
Wczoraj po raz pierwszy pojawiły się 

w Izbie Wielkopolanie. Przedłużyły się 
szeregi Nar. Związku Robotniczego, kbó- 
rego liczebność znacznie się powiększyła, 
podobnie jak i szeregi Związku Ludowo 
Narodowego. Na skrajnej lewicy, taż obok 
socjalistów, pojawiły się sutanny księże. 
O filar oparty, rozdzielający N. Z  R  od 
PPS., siedzi ks. Maliński, denerwując są- 
siada na lewicy. Żuławskiego, a meco da- 
lej ks. Dachowski. Ks. patron Adamski 
zasiadł także na lewicy z tyłn za tłmgu- 
łowcami.

Jeszcze przed południem Poznańczy- 
су zjawili się w kancelarii sejmowej i ku- 
luarach. Wtedy także zgłosili się do kin- 
bów, które przybywających powitały ser- 
decznie. W Związku Lud. Nar. poseł Głą- 
biński dał wyraz serdecznej radości, iż do- 
konywa się zjednoczenie trzech dzielnic 
Polski W klubie N. Z. R. po przemowach 
pp. Nowickiego i Fichny Wielkopolanie 
zadecydowali że narazie tworzą odrębną 
grupę i czekają rezultatu ogólno-polskie- 
go zjazdu robotniczego w dniach 9 do i l  
czerwca.

W Sejmie samym Wielkopolan powi- 
tał przed przystąpieniem do porządku 
dziennego wicemarszałek Bojko. Sędziwy 
gospodarz z Gręboszowa ma w sobie coś
piastowskiego :

 -Powoli, ale ustawicznie ■—: oświad״
czył — wszyscy gromadzimy się tu w tym 
gmachu Sejmu Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej ażeby wspólnie pracować 
nad dobrem Ojczyzny. I oto *eraz przy- 
była nam nowa grupa z najstarszej dziel- 
nicy piastowskiej, bracia poznańscy, kt׳ó- 
rych pozwolą panowie, że powitam ser- 
decznie mając tę nadzieję, że, jeżeli są 
jakie różnice, które się wytworzyły wskn- 
tek stosunków lokalnych, będziemy umieli 
je zwalczać i podporządkujemy się wszy- 
scy, jedno stronnictwo, jedna prowincja 
za drugą Rzeczypospolitej Polskiej i bę- 
dziemy wszyscy pracowali nad jej dobrem. 
(Oklaski)

(czyli 15429 ton), z 406 tys. ton 
siarkami amoniaku 8,7% (czyli 
35447 ton), z 185 tys. ton benzolu 
!8,2% (czyli 24 586 ton).

4. Żel aż o. W r. 1913 wydo- 
byto w Niemczech 33 mil. 711 tys. 
ton k r u s z c u  że laza .  Z tego 
156221 ton na Górnym Śląsku. 
(W Luksemburgu i Alzacji 6 mil. 
890 tys. ton.

Ż e l a z a  su ro w eg o  wyprodu- 
kowano w Niemczech 19 mil. 302 
tys. ton. Z tego 994604 ton na
G. Śląsku (w Luksemburgu i Al- 
zacji blisko 13 mil. ton).

5. Cynk.  Włochy, Bałkany, 
Azja kupowały znaczne ilości cynku 
z G. Śląska. Cynku wydobyto 
w całych Niemczech 649700 ton.
G. Śląsk dostarczył z tego przeszło 
80% czyli 521331 ton. Produkqa 
surowego cynku wynosiła w Niem- 
czech w 1913 roku 278585 ton, 
z czego na G. Śląsk przeszło 60% 
czyli 169439 ton przypada.

Na całym świecie wyproduko- 
wano w tymże roku 1 mil. ton. 
Na G. Śląsk przypada z tego 17%.

Ołów. W 1913 roku wydobyto 
w Niemczech kruszców ołowiu 
142800 ton, z tego na Górnym 
Śląsku 52572.

Produkcja ołowiu w Niemczech 
wynosiła w tymże roku 165 tys. 
ton. Z tego G. Slask dostarczył 
44337 ton.

Niemcy musiałyby węgiel, żelazo, 
cynk, ołów, sprowadzać z zagra- 
nicy do kraju, gdy dotąd artykuły 
te za granicę wywoziły. Przemysł 
ich stałby się zatem zależnym od 
zagranicy.

Podobnie ma się sprawa z ce- 
mentem, wyrobami szamotowymi, 
papierem i celulozą.

Skutkiem takiego położenia bi- 
lans handlowy Niemiec się pogor- 
szył, bowiem musiałyby więcej 
towaru z zagranicy kupować, niż 
dotąd. Strata byłaby tem dotkliw- 
sza, ponieważ marka niemiecka 
tak bardzo na wartości za granicą 
straciła. Górnoślązak.

Poparcie Francji.
W jednym z listów paryskich do gazet 

szwajcarskich, przedstawiają Francuzi po-
łożenie wojenne dzisiejsze w świetle na- 
stępującem :

 -Niemcy są odtąd otoczeni siłą zbrój״
ną i będą zmuszeni wykonać to, co się od 
nich żąda. Na Zachodzie pilnują ich Bel- 
gowie, Anglicy, Francuzi a na południu 
Włosi. Na Wschodzie, zostało powierza- 
ne Polsce utrzymanie ich w posłuszeń- 
stwie. W tym celu, organizują się w Pol 
see doskonałe wojska. Francuzki sztab 
jeneralny, poświęca temu zadaniu całą 
swoja pieczę. Korpus oficerów wszyst- 
kich broni został przygotowany we Frań- 
cji. Oddziały wojskowe, które były wy- 
ćwiczone we francuskich obozach i nie- 
dawjio wysłaiie przez Niemcy do Ojczyz-

Kiedy wybuchła rewolucja, trze- 
ba było wydać manifest do Pola- 
ków poznańskich i wypowiedzieć, 
że wspólna kultura obu ludów 
opierać się musi na prawdziwej 
wolności. W miejscu tego wię- 
ksza część prasy niemieckiej roz- 
poczęła bezmyślną hecę przeciwko 
Polakom, która pod nowym rzą- 
dem większe jeszcze rozmiary przy- 
brała. Smutny to fakt, że nie- 
miecki proletariat dzisiaj jeszcze 
niema wyobrażenia, że rozgrywa 
się rzecz o prawdziwą niemiecką 
wolność, która nie jest niczem, 
innem, jak wewnętrzną nięzależ- 
nością od materii. Osięgnąć ją 
jednak można jedynie na drodze 
prawdy. Prawdy za każdą cenę.

Bezwzględna krytyka jest wyra- 
zem prawdziwego patryotyzmu. 
Dzisiaj bardzo jeszcze jesteśmy 
oddalonymi od tego celu odnośnie 
do Polski, a na ogół odnośnie do 
wielkich zagadnień obecnej chwili. 
Hi stor ja świata ujawnia się nie- 
tylko w grzmocie dział i chmu- 
rach zabójczych gazów-

Objawem jej najświętszym i naj- 
większym jest duch. Zadaniem 
naszem jest przełamanie obawy 
obywatela przed historją świata".

Straty N iem iec
w razie od łączen ia  od nich G. Ś ląsk a ,

1. Węgiel .  Wr. 1913 wydobyto 
ogółem z kopalni niemieckich 191 
mil. 510 tys. ton węgla. Górno- 
śląskie kopalnie wydały 43 mil. 
439 tys. ton, czyli 22,6 procent 
całej produkcji Niemiec.

Jeżeli oprócz G. Śląska Niemcy 
stracą Alzację i Lotaryngię, gdzie 
również kopalnie węgla istnieją, 
natenczas produkcja wszystkich 
kopalń niemieckich wyniesie tylko 
144 mil. ton. W tej liczbie mieści 
się także jeszcze znaczna produkcja 
kopalń nad rzeką Sarą, które mają 
zostać odstąpione Francji. Ilość 
ton wydobytego w Niemczech wę- 
gla zmniejszy się zatem jeszcze 
bardziej.

A to będzie miało ten skutek, 
że gdy Niemcy dotąd mogły węgiel 
za granicę wywozić (24 mil. ton), 
w przyszłości będą go musiały 
z zagranicy sprowadzać, albowiem 
roczne zapotrzebowanie węgla w 
Niemczech wynosiło w 1913 roku 
167 mil. 177 tysięcy ton.

2. B ryk ie ty .  Fabrykacja bry- 
kietów na G. Śląsku jest znaczna. 
W r. 1913 wyprodukowano 432697 
ton brykietów wartości 5 mil. 83 
tysięcy 442 mk.

3. Koks.  Górny Śląsk dostar- 
czył w 1913 r. z wyprodukowa- 
nych w Niemczech 1 mii 20 tys. 
ton uroduktów smołowych 15%

Rodzice polstyl Uczcie dzieci Wasze 
mówić, ezytać i pisać po polsku?

W razie śmierci stałego (przez 3 tnie- 
viąee) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy іево 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum

Polska a wolność niemiecka.
W ״Das neue Deutschland“ za- 

mieścił dr. A. Malte Wagner z Ham- 
burga, artykuł pod powyższym 
nagłówkiem, zasługujący na uwagę 
z tego względu, że w nader do- 
sądni sposób piętnuje całą politykę 
antypolską i to nie tylko czasów 
dawniejszych, ale i chwili obecnej.

Autor daje najpierw pogląd na 
całą politykę pruską od początku 
Żaboru, wytyka jasno nietylko 
wszlekie błądy, ale i nieprawość 
tej polityki i wskazuje, że nawet 
nowa republika nie umiała spełnić 
zadania swego wobec Polski.

Artykuł swój Wagner kończy 
temi słowy:

 -Kiedy wybuchła wojna wszech״
światowa, kiedyśmy obsadzili Kró- 
lestwo kongresowe, kiedyśmy 
wkroczyli jako ״oswobodziciele“ 
do Warszawy, powinniśmy się byli 
starać, aby Polakom uprzytomnić 
jak wdzięcznymi nam być powinni 
i co po nich możemy oczekiwać. 
Odpowiedź na to dał K. Jentsch 
w artykule zamieszczonym w ״Zu- 
kunft" w którym mówi: ״Gdyby 
usposobienie pozostałe takiem, ja- 
kie było przed 1870 r. Polacy 
byliby powitali wkraczających 
Niemców jako oswododzicieli, dzi- 
siaj wiedzą, że wpadliby z desz- 
czu pod rynnę, gdyby zostali pod 
panowaniem pruskiem". Należy 
jasno wypowiedzieć, że Polacy o 
wiele bardziej zbliżeni byli do 
prawdziwego germańskiego ducha 
i  germańskiej kultury, dopóki nie 
zaczęto ich germanizow ać. Odnosi 
się to do Polaków tak z tej, jak 
j tamtej strony granicy, do czasów 
przedwojennych i czasów okupacji.

Skoro burza przeminie, nowe 
słońce wolności zabłyśnie nad św: a- 
tem, a biały orzeł# herb Polski 
rozwinie swe skrzydła. Jeżeli 
obecnie Polska, która tyle ucier- 
piała skutkiem ״realnej polityki" 
niemieckiej, pokaże, czego się od 
niej nauczyła, jeżeli z rozwiniętemi 
sztandarami bronić będzie zasad, 
w których obronie obecnie jej 
reprezentant na paryskiej konfe- 
rencji pokojowej od lat już wystę- 
pował, będzie to naszą własną 
winą.



karnego a Nehringa па 4 lata więzienie 
oraz obu na utratę praw cywilnych na S 
lat i dozór policyjny.

Hemer. Pociąg przejechał pewne 6 le- 
tnie dziewczątko i zabił je w oczach pra- 
eującej w polu matki.

Sodingen. Wniosek w sprawie rozwią 
zania straży bezpieczeństwa przyjęto w ra 
d7ie gminnej 7 przeciw 4 głosami.

Sodingen. Park cesarza Wilhelma 
przechrzcono na wniosek rady robotniczej 
na ״ ogród ludowy“ , a rynek cesarski na 
״ nowy“.

Przy wyborach do wydziału okręgo- 
wego otrzymali centrowcy 11 przedsta- 
wicieli, nacjonalni 2, niem. partja ludowa 
4, Polacy 2, Socjaliści 16. Dzikich wybra- 
no jednego.

Barmen. Aresztowano tutaj kupca 
Libberta z powodu usunięcia się od płace- 
nia podatku. Sumę około .4 miliony Ł. 
starał się oddać do zagranicy. Ponieważ 
aresztowano najprzód żonę jego, L. stawi? 
dobrowolnie policji.

Cleve. Pewien kupiec z Scheveningen 
chciał przemycić za 40 000 mk. bankno- 
tów niemieckich do Holandii. Sąd ławni- 
czy skazał go na 6000 mk. kary, ale pro- 
kurator założył rewizję: Ale izba kar- 
na po dokladnem zbadaniu rzeczy ze 
względu na stosunki finansowe oskarżone- 
go rewizję odrzuciła i zniżyła karę na 8 
tys. mk.

Powrót do Włoszech. Dnia 8 lipca rt>. 
wyjeżdża ostatni transport bezpłatny do 
Włoszech z głównego dworca w Essen. 
Prowiant podczas jazdy otrzyma każdy 
podróżny bezpłatnie. Wszyscy Włosi, któ- 
mają zamiar się dołączyć do transporta, 
mogą się 25 lub 26 czerwca od godz. 8 
do 12 zgłosić w biurze podróżnem centra- 
li robotników niemieckich (Deutsche Ar- 
beitscentrale w Essen, nl. Rolanda 24.) 
Pozatem terminem przyjmuje się dalsze 
zgłoszenia w konsulacie szwajcarskim w 
Dyseldorfie, ul. Benrathstr. ! 8 tipca przed 
wyjazdem transportu w poczekalni 3 i 4 
klasy na dworcu w Essen. Co do bagażu, 
wolno tylko zabrać kufry, kosze i pudeł- 
ka. Wracającym wolno zerwać kontrakt 
pracy, a pracodawcom nie wolno z tego 
powodu strącać zarobki. W dniu wyjazdu 
trzeba się wykazać policyjnem poświad- 
czeniem, innych papierów nie potrzeba. 
Zaleca się jednak zabrać papiery uwie- 
rzytelniające z kraju ojczystego.

Nowe opery polskie. Feliks Nowo- 
wiejski, jak donosi ״Kurier Poznański“ , 
autor słynnego oratorium ״Quo vadis“ і 
znanej ״ roty“ do słów M. Konopnickiej, 
napisał nową operę w dwóch aktach o pod 
kładzie włoskim, pod tytułem ״ Castelle- 
tto“. Równocześnie kończy drugą operą 
narodową pod ty t ״  Obieżysasy“. W przy! 
szłym sezonie będzie wykonaną premiera 
opery ״Castelletto“ na jednej z więk- 
szych scen zagranicznych pod osobiste» 
kierownictwem kompozytora.

g■ .■■׳ ״ ............ a

naprzykład uczciwym człowiekiem, gdyby 
senat składał się nie ze znikczemniałych 
rozpustników, ale z ludzi takich, jakim 
był Trazeasz, czegóżby więcej można so- 
bie życzyć? Wszak pokój rzymski i zwie- 
rzchność rzymska byty rzeczą dobrą, roz- 
dział między ludźmi słusznym i sprawie- 
dliwym. A tymczasem ta nauka, wedle 
rozumienia Winicjusza, musiałaby zburzyć 
wszelk porządek, wszelką zwierzchność 1 
znieść wszelkie różnice, ł  co wówczaą 
stałoby się choćby z władztwem i państ- 
wem rzymskiem? Zali Rzymianie mogli 
przestać panować, lub uznać całą trzodę 
podbitych narodów za równą sobie? To 
już nie mieściło się w głowie patrycjusza. 
A przytem osobiście nauka ta  byia prze- 
ciwną wszelkim jego wyobrażeniom, przy- 
zwyczajeniu, charakterowi i pojęciom o 
życiu. Nie mógł sobie wyobrazić, jakby 
mógł istnieć, gdyby ją naprrzykład przy- 
jął. Obawiał się jej i podziwiał ją, ale 
przed przyjęciem wzdrygała się po prostu 
jego natura, Rozumiał nakoniec, że nic m- 
gdy o tern myślał, nienawidził jej ze wszv- 
stkich sił duszy.

Jednakże zdawał , sobie już sprawę, ze 
to ona ubrała Ligię w tę jakąś wyjątkową, 
 -licwysłowioną piękność, która w jego ser׳
cu zrodziła prócz miłości cześć i z sarnę* 
Ligii uczyniła drocra mu nad wszystko w 

:’totę. A wówczas chciało mu się 
znowu kochać Chrystusa. I pojmowa ja- 
sno. że albo Go musi pokochać, albo zme- 
nawidzieć, obojętnym zaś zostać nie może. 

detoö wtagU'

i porządku jak po inne lata. W pięknie 
przystrojoną zieleń po ulicach postępowa- 
ły niezliczone tłumy wiernych oddając pu- 
blicznie cześć i chwałę Najwyższemu. 
Także i Polacy bardzo licznie w procesji 
wzięli udział modląc się i śpiewając w ję- 
zyku ojczystym.

Potrójny jubileusz, w pięknie przy- 
strojonej świątyni Klasztornej Ojców Re- 
demptorystów w Bochumie odbywają się 
w bieżącym tygodniu nadzwyczajne nabo- 
żeństwa po pierwsze na cześć 50-tej rocz- 
nicy publicznej czci obrazu Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy; po drugie z powodu 
60-tej rocznicy istnienia tutejszego klasz- 
toru i świątyni, którą poświęcono jako 
pierwszą na całym świecie czci Matce 
Boskiej Nieustającej Pomocy i po trzecie 
obchodzi się złoty jubileusz założenia ar- 
cybractwa św. Rodziny. Nabożeństwa 
odbywają się rano i wieczorem. Polskie 
nabożeństwa w poniedziałek, wtorek, śro- 
dę i w niedzielę.

Langenbochum. Kilku wyrostków ba- 
wiło się nabitym rewolwerem, gdy nagle 
padł strzał i uderzył 16 letniego Matusza-
ka w piersi. Ciężko rannego trzeba było 
oddać do kliniki w Recklinghausen.

Herne. Ujęto tu szajkę złodziejską, 
do której także dwóch członków tutejszej 
straży bezpieczeństwa należało. Odebra- 
no złodziejom pomiędzy innemi świnię za- 
bitą, ciele, wiele własności wojskowej,
skóry i t. d

Gelsenkirchen. Pewien polier zwabił 
na spółkę z swemi 2 synami dwóch kup- 
ców pod pretekstem sprzedania im 12 ctr. 
cukru na uboczu. W drodze polier wy- 
strzelił do nich z rewolweru i zranił jed- 
nego z nich ciężko, tymczasem synowie 
zbili drugiego wężami gumowymi i 
zabrali teczkę z 65 000 mk. Obu zdo- 
łano wyśledzić i pieniądze im odebrać.

Gelsenkirchen. Od dłuższego czasu 
przemycano na stacji Gels.-Watten- 
scheid węgle w większych ilościach. Asy- 
gnaty kolejowe były wypisane na żelazo 
mniejwartościowe i adresowane pod fał- 
Rzywemi nazwiskami. Węgle transporte- 
wano przeważnie do terytorjum przez An- 
glików zabranego. Jak się wydaje, spra- 
wcy się dobrze obłowili.

Hamborn. Policja kryminalna areszto- 
wała po dłuższej walce 19 letniego robot- 
піка Horpiaka, ściganego z powodu mor- 
derstwa dokonanego w okolicy Olden- 
burga. H. przyznał się, że zamordował w 
Deilingen wdowę Rufelder.

Hagen. W obecności swych rodziców 
utonął tutaj przy kąpaniu się urzędnik 
bankowy H.

Dysseldorf. Władze belgijskie żaka- 
zały wszelką komunikację na moście przez 
Ren. Osobom posiadającym pozwoleń- 
stwo przyjazdu lub pas z krótkim Чегті- 
nem, także przejście jest zakazane.

Essen. Z powodu rabunku skazał sąd 
wojenny górników Beckera na 5 lat domu

nicjuszu rzeczy dziwne. Była to, bądź 
co bądź, nauka, w którą wierzyła Ligia, 
więc dla tego samego gotów był ją uznać. 
Następnie, im bardziej przychodził do 
zdrowia, im lepiej przypomniał sobie cały 
szereg zdarzeń, które zaszły od owej no- 
су na Ostrjanum, i cały szereg pojęć, 
które napłynęły od tego czasu do jego 
głowy, tem bardziej zdumiewał się nad 
nadludzką siłą tej nauki, która przeradza- 
ła tak do gruntu dusze ludzkie. Rozumiał, 
że jest w niej coś nadzwyczajnego, coś, 
czego nie było dotąd na świecie, i czuł, 
że gdyby ona ogarnęła świat cały, gdyby 
wszczepiła weń swoją miłość i swoje mi- 
łosierdzie, to chyba nastałaby jaka epoka, 
przypominająca ową, w której jeszcze nie 
Jowisz, ale Saturn rządził światem. Nie 
śmiał też wątpić, ani o nadprzyrodzonem 
pochodzeniu Chrystusa, ani o jego zmar- 
twystaniu, ani o innych cudach. Naoczni 
świadkowie, którzy o tem mówili, zbyt by- 
li wiarogodni i zbyt brzydzili się kłamst- 
wem, by mógł przypuścić, że opowiada- 
ją rzeczy niebywałe. Wreszcie scepty- 
cyzm rzymski pozwalał sobie na mewia- 
rę bogów ale wierzył w cuda. Winicjusz 
stał wobec jakiejś dziwnej zagadki, któ- 
rej nie umiał rozplątać. Z drugiej strony 
jednak cała ta nauka wydawała mu się 
tak przeciwną istniejącemu porządkowi 
rzeczy, tak niepodobną do przeprowadzę- 
nia w praktyce i tak szaloną, jak żadna 
inna. Według niego, ludzie i w Rzymie i 
na całym świecie mogli być źlL ale_ porzą- 
dek rzeczy W  dobry, Gdyby Cezar hxl

Przyszłość Górnego Śląska.
Ustęp odpowiedzi Koalicji, tyczący 

się Górnego Śląska, brzmi, jak następuje;
״ Znaczna część odpowiedzi niemie- 

ekiej poświęcona jest kwestji górnoślą- 
skiej. Należy przyznać, że zagadnienie to 
różni się od kwestji Poznańskiego i Prus 
Zachodnich i to dla tego, ponieważ G. 
Śląsk do Polski, w chwili gdy ją rozbiera- 
no, nie należał. Można być zdania, ze Pol- 
ska nie ma prawnych pretensji do G. Ślą- 
ska, — atoli twierdzenie, jakoby nie mia- 
ła żadnych do niego praw, opierających 
się na zasadach prezydenta Wilsona, nie 
polega na prawdzie. Dzieła niemieckie 
specjalne, książki szkolne, uczą dzieci, że 
ludność górnośląska jest z pochodzenia z 
języka polska. Koalicja złamałaby zasady, 
do których także rząd niemiecki się przy- 
znał, gdyby nie liczyła się z prawami Po- 
laków do ich własnych dzielnic.

Rząd niemiecki zaprzecza Polakom 
tych praw i polskich dążności ludności nie 
chce uznać. Twierdzi, że odłączenie G. 
Śląska od Niemiec nie odpowiada ani ży- 
czeniu, ani dobru ludności. W takich oko- 
łicznościach mocarstwa Koalicji są zą 
tem, aby rozstrzygnięcie tej sprawy pozo- 
stawić tym, których to najwięcej obcho- 
dzi. Postanowiły przeto, aby G. Śląsk nie 
był bezpośrednio Polsce odstąpiony, lecz 
aby poczynić tamże zarządzenia celem od- 
bycia plebiscytu (głosowania ludowego). 
Byłyby wolały tego uniknąć, albowiem 
plebiscyt dopiero po upływie znacznego 
przeciągu czasu będzie mógł się odbyć. 
Czasowa okupacja G. Śląska przez obce 
wojska stanie się konieczną. Celem za- 
pewnienia zupełnej wolności głosowania 
potrzeba stworzyć niezależną komisję, 
któraby G. Śląskiem aż do plebiscytu za- 
rządzała.

Ponadto postanowiono, że aby Niemcy 
nie miały braku potrzebnych dla przemy- 
słn surowców, wszelkie produkty mine- 
raine, włącznie węgla, jakie w częściach 
G. Śląska, odstąpionych Polsce się zna- 
chodzą, Niemcom po tych samych cenach 
mogły być sprzedawane w Polsce.

Odbudowa państwa polskiego jest 
wielkim czynem historycznym, który nie 
może się dokonać bez zerwania starych 
stosunków i bez zaniepokojenia wielu o- 
sób. Lecz mocarstwa Koalicyjne bardzo 
pilnie o to dbały, aby tak Niemcom, któ- 
rzy do Polski się dostaną, jak i innym na- 
rodom mniejszościom zapewnić pewną o- 
chronę. Osobny układ zapewnia im wol- 
ność wyznania i prawo do języka jako też 
prawo uczenia dzieci w języku ojczystym. 
Nie zaznają żadnego prześladowania, ja- 
kiego Polacy w Niemczech doznawali.

1 róinyeh stron.
Procesja Bożego Ciała odbyła się u- 

biegłej niedzieli w Bochum, w tym samym

mawiając z nim, mogłaby go do tej nauki 
pociągnąć. Lecz zaraz sumienie mówiło 
jej, że oszukuje sama siebie, i że ciągnie 
ją kn niemu co innego, tylko jego miłość 
i jego urok. W ten sposób żyła w ciągłej 
rozterce, która powiększała się z dniem 
każdym.

On zaś był cierpliwy, jakby sobie cier- 
pliwość poprzysiągł. W rozmowach jego z 
Glaukiem mniej było dumy. Często przy- 
chodziło mu do głowy, że ten biedny le- 
karz niewolnik i cudzoziemka, stara My- 
rjam, która otaczała go troskliwością, i 
Kryspus, którego widywał ciągle w mod- 
litwie, to jednak są ludzie. Dziwił się 
podbnym myślom — jednakże je miewał. 
Urzusa polubił z czasem, i rozmawiał z 
nim teraz całemi dniami, albowiem mógł 
z nim mówić Ligii, olbrzym zaś był nie- 
wyczerpany w opowiadaniach i spełnia- 
jąc przy chorym najprostsze usługi, po- 
czął mu również okazywać pewien rodzaj 
przywiązania. Ligia była zawsze dla Wi- 
nicjusza istotą, jakby do innego gatunku 
należącą, wyższą stokrotnie od tych, któ- 
rzy ją otaczali: niemniej jednak począł 
przypatrywać się ludziom prostym i ubo- 
gim, czego nie czynił nigdy w życiu, i po- 
czął odkrywać w nich różne godne uwagi 
strony, których istnienie nigdy przedtem 
nie przychodziło mu do głowy.

Większe walki musiał ze sobą staczać 
młody trybun, by poddać się, choćby w 
milczeniu, tej czci, jaką wśród tych ludzi 
było otoczone imię Chrystusa i Jego пай- 
iàk  Sad ty»  wzgiędetit da»ły sie w Ш -

Dla Niem ców na w sch od zie  wyrok  
koalicji nie ma zn aczen ia .

W ״Dzień. Bydg.“ czytamy:
Złączone Volksraty naszych dzielnic 

4r Gdańsku wydały manifest, którego treść 
jest po krótce następująca: Odpowiedź 
koalicji jest uwieńczeniem największego 
wiarołomstwa w historji świata. Koalicja 
wie, że na wschodzie większość jest nte- 
miecka, że kultura i własność niemiecka 
przeważa. Chce ona pogwałcić półczwar- 
tamiliona Niemców, bo nie chce pojedna- 
nia, lecz zniszczenia Niemiec, chce wydać 
niemiecki lud na wschodzie, jego wła- 

sność i jego kulturę chciwemu, fanatycz- 
nemu״  nietoleranckiemu pod względ. kul- 
turalnym zacofanemu narodowi (poi»■ 
kiemu).

Nie rozpaczaj! Odpowiedź koalicji nie 
ma dla nas kresowców znaczenia.

Jeszcze nic nie rozstrzygnięto. De су- 
zja jest w rękach narodu niemieckiego, a 
on ״ ostmarki“ nie opuści. Przez usta 
Winniga rząd Rzeszy ogłosił postanowię- 
nie, że zbrojno odeprze najazd polski na 
sporne obszary. Tylko׳ w działaniu jest 
nasz ratunek. Przeszachrować się nie da- 
my. Nigdy na to się nie godzimy. Spodzie- 
wamy się teraz, że rząd danego słowa do- 
trzyma. (Już go niema! — Rąd.) Jeżeli 
rząd nie będzie dosyć silny lub stanowczy, 
natenczas ״ ostmark“ sama wystąpi ener- 
gicznie i nieszczęście odwróci. Prawo jest 
po naszej stronie!

Wielkie słowa i bohaterskie gesty! 
Możnaby dla nich mieć pewien szacunek, 
gdyby ci sami, którzy o świętościach na- 
rodowych tak pięknie mówią, niedawno 
temu jeszcze nie byli w zachłanności swej 
i brutalności gwałcili innych narodów. 
Dziś umieją mówić o sprawiedliwości i 
jęczą, że miliony Niemców pod panowanie 
polskie mają się dostać, a wszakże ci sa- 
mi ludzie uważali to za rzecz najpięknej- 
sza w świecie, że 4 miliony Polaków na 
własnej ziemi pozbawione były nietylko 
wolności narodowej, ale najprostszych 
praw obywatelskich. Przed dwoma tygo- 
dniami jeszcze jeden z głowaczy hakaty- 
stycznych ubolewał, że Niemcy jeszcze 
energicznej nie rugowali Polaków z ziemi 
I  tacy ludzie mają śmiałość mówić o poi- 
skiej mściwości, fanatyźmie i nietoleran- 
cji! Trudno zaiste wobec tych frazesów 
spokój zachować.

״ Ostmarkenferein“ wystąpił także z 
orężem do wszelkich władz, w którem 
wzywa cały naród, aby pomógł ״osemar- 
kom“ bronić przeciw ״brutalnej i nienasy- 
conej zachłanności polskiej“. Trzeba rze- 
czywiście mieć takie czoło jak nasi haka- 
t.yści, aby podsuwać komuś własną nędzę 
moralna !

82) HENRYK SIENKIEWICZ

QUO VADIS
Powieść z czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

<042 dalszy.)
Oddeszła wreszcie, pełna wewnętrz- 

aej troski i niepokoju. Niegdyś w modli- 
twie ofiarowała Chrystusowi serce pogo- 
due i istotnie czyste, jak łza. Teraz pogo- 
da ta  była zmącona. Do wnętrza kwiatu 
dostał się jadowity robak i począł w nim 
huczeć. Nawet sen, mimo nieprzespanych 
dwóch nocy, nie przyniósł jej upokojenia.

ХХІП.
Piotr Apostoł.

Ud tdj chwili rzadziej pokazywała się 
W wspólnej izbie i rzadziej zbliżała się 
>30 jego łóżka. Lecz spokój jej nie wra- 
cał. Widziała, że Winicjusz wodzi za nie 
błagalnym wzrokiem, że czeka na każde 
jej słowo, jak na łaskę, że cierpi i nie 
śmie się skarżyć, by jej do siebie nie zra- 
zić, że ona jedna jest mu zdrowiem i ra- 
dością, I wówczas serce wzbierało w niej 
politowaniem. Wkrótce też spostrzegła, 
że im bardziej stara się go unikać, tem 
większy jej go żal, a tem samem tem tkli- 
wtae rodzą się w niej dla niego uczucia. 
Opuściła ją spokojność. Czasem mówiła 
sobie, że właśnie powinna być ciągle przy 
nim, raz dlatego, że Boska nauka nakazu- 
Ів -dobre® та złe płacić, в $nwtór\ 4лда6׳\
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йей!£ 650 g ״aszonych 56 gr.,
mleka bonde ״nego dla îodzin d-0 5
osób 1 pus! wyżej 2 puszki, mąki
amerykańskiej i 50 gr.

Wanne. Żywność od 23 do 29 bm.: mię- 
so i ziemnaki osobno będą ogłoszone; 60 
gr. margaryny; dla ciężko pracujących ta 
sama ilość; 250 gr. mieszanego miodu; 125 
gr. towarów mącznych; 125 gr. Krup; 600 
gr. zagranicznej mąki pszennej po 2.30 
mk.; 300 gr. konserw, ryżu, grochu; dh 
dzieci sucharki i keks.

Herne. Od 22 do 28 czerwca wydaje 
się: na oddany już nr. 4 karty na tłaeecei 
60 gr. margaryny ; przy zakupie tejże 
oddać należy odcinek nr. 5 karty na 
tłuszcz ; o mięsie ukaże się jeszcze osobne 
obwieszczenie; na karty dla dzieci 125 
gr. kakao lub 125 gr. czekolady; 500 gr. 
marmelady; 150 gr. makaronu; 500 gr. 
mąki pszennej amerykańskiej ; paczkę 
przyprawy słodowej ; oddać należy nr. 13 
karty żywnościowej ; dodatki dla ciężko 
i najciężej pracujących : 60 gr. margaryny; 
w droagerjach : artykuły pożywne dla 
dzieci i chorych i ekstrakt słodowy. 
Karta żywnościowa nr. 12 traci swoją 
wartość z dniem 21 bm.

Ой Administracji.
Do ßoüropu. Ogłoszenie o zebraniu 

Tow. gimu. ״ Sokół“ I w Bottropie zatnie- 
ścić nie mogliśmy, ponieważ na pocztówce 
nie podano podpisu odsyłającego am pie- 
czątki.

Do Annen. Ogłoszenie pośmiertne Bra- 
etwa różańcowego nadeszło zapóźno de 
sobotnegp numeru, przeto zamieszczanie
uważaliśmy za zbyteczne.

Baczność Rodacy w Gelsenkirchen- 
Bulmke! у /

Wielki wiec przedyvÿborczy
odbędzie się w środę, dnia 25 czerwca na 
wieczór o godz. 6 w jdkalu p. Hiltrop, ul. 
Wannerstr. 110. N i wiec powyższy za- 
prasza się tak z jmejscowości Bulmke jalc 
z całej okolicy״ Gelsenkirchen. Mówca 
przybędzie z Bochum.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Narodowe Stronnictwo Robotników, 
Tow. Polek i Bractwo Różańca św.

w Herne-Hor^ihausen
biorą udział w nogrzebie członka 
swojego

Si ш ш ш  ншедо.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

25 czerwca zdjrimi żałoby przy ulicy 
Scharnhorsts^; nr. 42. O liczny udział 
prosi w imieniu zarządu

Komitet Tow, miejscowych.

Zwołujący.

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w  Bochum 

Za druk i nakład;
-Wiarus Pnlski“ V. G. m. b. H.. Bochum״
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we wszywSöch posleäzBmach dotyczących 
układów pokojowych. Należy on również 
do tych ludzi wojowniczych, którzy sprze- 
ciwiali się podpisowi pokojowemu i nie 
chciał ulec. Został jednak przegłoso- 
wany i ulec musiał. Wydał przeto 
odezwę do wojska, w której tłómaczy 
swoje postępowanie i wzywa oficerów i 
szeregowców do uległości rozkazom oraz 
do stałego wytrwania na stanowiskach.

Gazety wszechniemieckie 
niezadowolone!

Jak z góry przwidzieć było można, ga- 
zety hakatystyczne nie zadowolą się pod- 
pisaniem pokoju, lecz podburzać i pod- 
rzegać będą w dalszym ciągu ludność nie- 
miecką przeciw rządowi i wszystkim tym, 
którzy trzeźwo patrzą w przyszłość Nie- 
mieć.

Roruchy żywnościowe w Berlinie.
Berlin, 24. 6. W północnej części Ber- 

lina wybuchły wczoraj rabunki publiczne 
za żywnością, której brak. Do pomocy 
przywołać musiano wojsko, które jednak 
bardzo oględnie z  publicznością się obcho- 
dziło. Przyszło jednak do strzelaniny, ile 
osób zostało -zranionych nfe wlaaomo. O- 
koło 20 osób aresztowano.

Rozruchy w Dysledorfi
Z Dyseldofu donoszą, że wczoraj po 

południu zamierzały liczne tłummy, opa- 
nować dworzec po opuszczeniu go przez 
wojska rządowe, a obsadzenia go przez 
wojsko ochotnicze. Wszelką komunikację 
musiano zastawić. Dopiero napowrót 
sprowadzonemu wojsku rządowemu udało 
się rozpędzić demonstrantów.

Eksplozja pyłu węglowego w Sąksonji.
Lipsk, 24. 6. W kotłami spółki ״Vik- 

toria“ w Loebstaedt przy Lipsku powsta- 
ła eksplozja pyłu węglowego, wskutek 
której 3 robotników poniosło śmierć na 
miejscu, 17.pokaleczonych zostało ciężko, 
z których 8 uległo również wskutek cd- 
niesionych ran.

Sprawy żywnościowe.
Б0СІ1ШП. W  tygodniu od 22 do 98

b. m. sprzedaje miasto mąkę pszenną 
amerykańską 250 gr. na osobę po 1,12 mk.

W okręgu bochomskfm sprzedaje się
karto i i i  10 i . ,  mięsa i wyborów mięsnych 
według oś bnego ogłoszania; tłuszczu; 
margaryny 50 gr., smalni 50 gr. ; resztę 
towarów wedle ogłoszeń poszczególnych 
gmin.

Altenbochum, w  tygodniu od 23 do 
29 h. m. sprzedaje się : kartofli i mięsa 
we dog ogłoszenia wydziału okręgowego, 
margaryny 50 gr., smalcu zagranicznego 
50 gr., miodu sztucznego 150 gr., krupów 
zagranieznveh 150 gr״  kostek i proszku 
na rosół 50 i 1 kostkę, bobu 200 gr.,

tego, w jakiem tyle set lat się znakował.
Interesy gospodarcze Gdańska i Polski są 
te same. Gdańsk, największy port Wisły, 
potrzebuje ścisłych stosunków z Polską. 
Przez przyłączenie Prus Zach. z Gdań- 
skiem do Niemiec zrabowano Polsce bez- 
pośredni dostęp do morza, do którego mia- 
ła prawo. Mocarstwa koalicyjne propo- 
nu ją, aby jej ten bezpośredni dostęp przy 
wrócić. Port ten musi się znajdować w 
polskim ręku, bez obcej kontroli, aby pań 
stwo polskie pod tym względem na rów- 
nej stopie stało z innemi państwami.

Z powyższych wywodów wynika, jak 
dokładnie koalicja nietylko o historii ziem 
naszych, ale i o potrzebach i stosunkach 
gospodarczych jest poinformowana.

Pokój bez zastrzeżeń przyjęty!
Taką wiadomość doniosły nam tele- 

gramy z Weimaru wczoraj wieczorem. 
Brzmi ona dosłownie jak następuje ;

Prezydent ministrów Bauer polecił 
niemieckiemu posłowi w Wersalu v. Ha- 
nielowi, zastępcjz delegacji niemieckiej — 
donieść rządowi francuskiemu, że rząd 
niemiecki żądane konieczne podpisanie 
bez zastrzeżeń załatwić może.

Oświadczenie to wręczone zostało 
państwom sprzymierzone!!! o godz. 4,40 m.

Pełnomocnictwo do podpisania wstęp- 
nego układu pokojowego otrzymał rząd od 
większości posłów zgromadzenia narodo- 
wego wczoraj po południu.

Uroczyste podpisanie wiekopomnego 
tego aktu spodziewane jest w środę w po- 
ludnie pomiędzy godziną 12 a 1.
Art. Połączenie z prowincjami wschodnie- 
rai zupełnie przerwane!

Z Berlina nadeszła telegraficzna wia- 
dómośc, według której dowiadujemy się. 
że wszelka łączność ze wszystkiemi ezę- 
ściami naleźącemi dotąd do Niemiec na 
wschodzie została odcięta. Połączenia te- 
lefoniczne przerwane. Ostatnie wiado- 
mości, które stamtąd nadeszły nie są 
zbyt ważne i nie można sobie o położeniu 
rzeczy prawdziwego obrazu przedstawić. 
Nie można także chwilowo stwierdzić, ja- 
kie stanowisko zajmą przedstawicieli woj- 
ska niemieckiego.

Powszechna mobilizacja?
Z Pomorza donoszą, że władze woj- 

skowe urządzają publicznie pobory do 
wojska. W Berlinie odbywa się sprawa 
ta  poufnie.

Gazety francuskie niszą, ze Niemcy 
gromadzą wszystkie siły przeciw Polsce, 
bo przeciw rmtędze koalicji nic wskórać 
nie mogą. Wyrażają zarazem wątpliwość, 
czy rządy koalicyjne posłały Polsce dosyć 
pomocy.

״ Intransigeant“ donosi, ze Foch ohiąl 
główne dowództwo nad armiami; polską, 
nimuńska i czecho-słowacka.

Odezwę de arm ji
wydał minister dla spraw wojskowych so- 
cjalista Noske, który brał czynny udział

Naród polski a państwa 
sprzymierzone.

W nocie swej, zawierającej odpo- 
,wiedź na kontrpropozycje niemieckie, za- 
znacza koalicja stosunek swój do sprawy 
polskiej w następujący sposób : Narodowi 
polskiemu wrócona musi być niepodle- 
głość, którą mu przed wiekiem przeszło 
w sposób niesprawiedliwy zrabowano. Da 
lej musza być przywróconej Polsce te ob- 
szary wrócone, które dziś zamieszkuje nie 
zaprzeczenie polska ludność. Co do Po- 
znańskiego przyznać trzeba, że w niektó- 
rych okręgach jak np. Bydgoszcz Niemcy 
są w większości. Niemożliwe!!! byłoby 
jednak pociągnąć granicę, któraby okolicz 
ne polskie obszary do Polski przyłączyła, 
a ten okręg przy Niemczech pozostawiła. 
Ponowne zbadanie zachodniej granicy Pol 
ski spowodowało poszczególne zmiany, 
przez które zmniejszy się liczba Niem- 
ców do Polski przyłączonych. Koalicja 
uchwaliła dalej, aby przygotować plebis- 
cyt na Górnym Śląsku. Byłaby szczęśli- 
wa, gdyby było mogła plebiscytu uniknąć, 
gdyż zarządzenie to może być przeprawa- 
dzone dopiero po dłuższym czasie, a spo- 
woduje konieczność czasowej okupacji 
przez obce wojska tej dzielnicy. Aby za- 
pewnie zupełną swobodę głosowania bą- 
dzie konieczne utworzenie •niezależnej ko- 
misji, której zadaniem będzie zarządzać 
tą dzielnicą w czasie poprzedzającym ple- 
biscyt. Dalej dołącza się do traktatu ar- 
tykuł, który przepisuje, płody mineralne 
włącznie węgla, które w jakiejbądź części 
Górnego Śląska się znachodzą, Niemcy 
na tych samych warunkach nabywać то- 
gą. co Polacy.

Na innem miejscu powiada koalicja: 
Dzielnice, o które chodzi (Poznańskie i 
Prusy Zach.) były w czasie rozbiorów poi 
skie; z wyjątkiem kilku miast i okręgów, 
gdzie się niemieccy koloniści zagnieździli, 
był kraj ten pod względem mowy i po- 
czucia narodowego nołski. Gdyby rządy 
koalicyjne chciały były prawo historyczne 
z całą surowością zastosować, to przyzna 
nie prawie całych obu prowincji Polsce 
byłoby usprawiedliwione. Nie zrobiły te- 
go jednak, aby uniknąć nawet pozom nie- 
sprawiedliwości i pozostawiły przy Niem- 
Czech te okolice, które na zachodzie gra- 
niczą z obszarami niemieckiemi i gdzie się 
zaprzeczyć nie da, że żywioł niemiecki 
przeważa.

Gdzie zachodziła wątpliwość, która 
strona ma ponieść ofiary, to nie ulega 
wątpliwości, po której stronie jest więk- 

*sze prawo.
O Gdańsku nota koalicji tak się wy- 

r&ża : Ludność gdańska jest w znacznej 
większości niemiecką i była nią już od 
dłuższego czasu. Z tego właśnie względu 
propozycja nie wymaga wcielenia tego 

miasta do państwa polskiego. Jednak- 
że gdy Gdańsk był miastem hanzeaty- 
ckiem był poza politycznemi granicami 
Niemiec i połączony był z Polską, ,przy 
którem to państwie setki lat cieszył się 
szeroką lokalną niezależnością i wielkim 
rozkwitem handlu. Znajdzie się teraz na 
nowo w położeniu, które podobne jest do

*

Aniół od niego. A  P io tr p rzyszed ł- 
szy  ku  sobie, rze k ł : te ra z  w iem  praw - 
dziw ie, iż  P an  posłał A nioła sw ego, 
i  w y rw ał m ię z rę k i H erodow ej, i że 
w szystk iego  oczek iw an ia  ludu  Ży- 
dow skiego.

ĘWANGELJA. (Mat. XVI. 1 3 -1 6 .
O nego czasu: P rzyszed ł Je zu s  w  

strony  C ezare i F ilipow ej, i  py ta ł ucz- 
niów  sw oich, m ów iąc: Gzem m ien ią  
być ludzie Syna człow ieczego  ? A oni 
rze k li ! Jed n i Jan em  C hrzcicielem , 
a  drudzy  E liaszem , a  inni Je rem ia - 
szem , albo jednym  z P roroków . R zekł 
im  Je zu s : A w y kim  m ię być pow ia- 
d a c ie ?  O dpow iadając Sym on P io tr 
rz e k ł:  Tyś je s t  C hrystus Syn B oga 
żyw ego. A odpow iadając  Je zu s , rze k ł 
m u: B łog !sław ionyś je s t Sym onie Ba- 
rio n a : bo ciało  i k re w  n ie  objaw iło 
tob ie  ale O jciec  mój, k tó ry  je s t w  n ie  '־
b iesiech . A  ja  tob ie  pow iadam , i żeś 
ty  je s t  opoka, a  n a  te j opoce zbu- 
du ję K ościół mój, a  b ram y  p iek ielne 
nie zw y c iężą  go. T tob ie  dam  klu-
czo k ró les tw a  n ie b ie s k ie g o ^  A co-
ko lw iek  zw iążesz n a  ziem i, będzie 
zw iązane i w  n ieb ies iech : a  cokol- 
w iek  rozw iążesz  n a  ziem i, będzie 
rozw iązane  i w  n ieb iesiech

z kościo ła. I  zab ił Jakóba, b ra ta  Ja- 
now ego m jeczem . A w idząc, że się 
podobało Żydom, przydał, że pojm ał 
i P iotra. A były dni Przaśników . 
K tórego pojm aw szy, w sadził do ciem - 
n icy ; podaw szy  go czw orak ie j czw oro- 
s traży  żo łn ierzów  pod straż; chcąc  
go po pasce  w yw ieść !udowi. A  Pio- 
t r a  chow ano w  ciem nicy. L ecz  т о -  
d litw a bez  p rzes tan k u  dzia ła  się  od 
kościo ła  do B oga za  nim. A gdy  go 
m iał w yw ieść H erod; onejże nocy 
spał P io tr m iędzy dw iem a żołn ierzam i, 
zw iązany  dw iem a łańcuchy ; a  Stróże 
p rzed  drzw iam i strzeg li ciem n cy. 
A oto Aniół P ańsk i podle stanął, a  
jasność  się o św ieciła  w  m ieszkaniu ; 
a  uderzyw szy  w  b ok  P iotra, obudził 
go, m ów iąc: W stań  rychło . I opa- 
dły łańcuchy  z rąk  jego . I rze k ł do 
niego Aniół: O pasz się  i obuj ub ran ie  
tw oje. I uczynił tak. I rze k ł mu: 
W eźm ij n a  się  odzien ie tw oje, a  idź 
za  m ną. A  w yszedłszy, szed ł za  nim; 
a  nie w iedział, żeby  by ła  p raw da, co 
się  dz ało p rzez  A nioła; lecz m nie- 
m ał żeby w idzenie w idział. A gdy 
m inęli p ierw szą  i w tórą  s traż , przy- 
szli do bram y żelaznej, k tó ra  w ie- 
dzie do m ’a s ta ; k tó ra  się  im sam a 
otw orzyła. A w yszedłszy, p rzesz li 
jed n ę  ulicy ; i n a tychm iast odszedł

i dz iew ięc iu  n a  puszczy, a  idzie  za  
oną, co zginęła, aż ją  n a jd z ie?  A 
gdy ją  najdzie, k ładz ie  n a  ram iona 
sw e rad u ją c  się ; a  p rzvszed łszy  do 
domu, zw oływ a p rzy jac ió ł i  sąsiady, 
m ów iąc im : R adu jc ie  się ze mną, 
iżem  na laz ł ow cę m oję, k tó ra  była 
zginęła. Pow iadam  w am : żeć tak  
będzie  rad o ść  w  n ieb ie  nad jednym  
grzeszn ik iem  pokutę  czyniącym , niż 
nad dziew ięćdziesią t i dziew ięciu  
spraw iedliw ych, k tó rzy  n ie  po trze- 
bu ją  pokuty . Albo k tó ra  n iew iasta  
m ając dziesięć  drachm , jeśliby  stra- 
c iła  d rachm ę jedne, i żali n ie  zapala  
św iecę  i w ym iata  domu, i szuka z 
p ilnością, aby zn a laz ła?  A  gdy  naj- 
dzie, zw oływ a p rzy jac ió łek  i sąsia- 
dek, m ów iąc: R adu jc ie  się ze mną, 
bom zna laz ła  d rachm ę, k tó rąm  była 
s trac iła . T ak 4 pow iadam  wam , ra- 
dość będzie  p rzed  Anioły Bożymi 
nad  jednym  grzesznik iem  pokutę  czy- 
niącym .

Na uroczystość apostołów 
śś. Piotra i Pawła.

LEKCJA. (D zieje apost. XII. 1—11).
W onych  dn iach : oburzył s ię  т о -  

c ą  k ró l H erod, aby  a trap ii n iek tó re

NaaMziele Зрв Świątkach.
LEKCJA. (1 Piotr. V. 6 -1 1 ) .

N ajn rls i! U niżajcież się pod m oc- 
b ą  rę k ą  Boża, aby w as w yw yższył 
czasu  naw iedzen ia, w szystko  troska- 
n ie  w asze  sk łada jąc  nań, gdyż on 
m a p ieczą  o w as. T rzeźw ym i bądź- 

efe, a ־״  czuw ajc ie ; boć p rzec iw n ik  
w asz  djabeł, jak o  lew  ry czący  krą- 
źy, szu k a jąc  kogoby pożarł. K tóre- 
m u się  sp rzec iw ia jc ie  m ocni w  w ie- 
rz e , w iedząc, iż toż u trap ien ie  po- 
tyka  b ra te rs tw o  w asze, k tó re  jes t na  
św iecie. A Bóg w sze lak ie j łaski, 
k tó ry  w ezw ał nas do w ieczne j sw ej 
chw ały  w  C hrystusie Je zu s ie , m alucz- 
ko  u trap ione  on doskonałe  uczyni, 
u tw ierdzi i  ugruntu je . Jem u  chw ała  
i  m oc n a  w iek i w ieków . Amen.

EWANGELJA. (Łuk. XV. 1 -1 0 .
W on czas : Przybliżali s ię  do Je- 

zusa celn icy  i grzesznicy , aby  go 
słuchali. I szem rali Faryzeuszow ie  
i D oktorow ie m ów iąc : Iż ten  przyj- 
mu je  grzesznik! i ja d a  z nimi. I rzek ł 
do n ich  to  podob eństw o, m ów iąc: 
Który z was człow iek, co m a sto 
owiec; a  jeśliby  s tra c ił jed n ę  z nich, 
i i a ł i . n ie  zostaw uje dz iew ięćdziesią t



ЗРУ B»eenoéé W»nne (zachód) I ehollea !
Komitet Tow. w Wanne (zachód)
urządza w niedzielę, 29 czerwca (święto Piotra i Pawia)

D z ie ń  P o l s k i
CZĘSC I.

O godzince 9 rano solenne nabożeństwo z kazaniem w kościele św. Michał» 
w Wanne (zachódK Uprasza sie wszystkie deputacie towarzystw z sztandarami, które 
udział w tel uroczystości wezmą i tak samo te towarzystwa, które dla braku adresów 
zaproszenia nie odebrały, o punktualne stawienie się o *1♦ do 9 w kościele św. Michała.

CZĘSC łl.
Ptmktaahiie o Kodeinie 2 po pot. nabożeństwo dz!ękczynne, poczem pochód przez 

Warnie (zachód) do ogrodu mieiskiego •(Kaisergarten), ul. Wilhelmowska. Następnie 
otwarcie uroczystości na sali przez przewodniczącego Komitetu Towarzystw i odśpie- 
wanie wspólnie .Roty Konopnickiej*.

CZESC III.
Koncert w ogrodzie, w przerwach występy Kół śpiewaczych z pieśniami cztero- 

głosowemi. Koncert, wykona orkiestra pana Pietrygi z Wattenscheid.
CZĘSC IV.

O godzinie 8 wieczorem wykład do dnia uroczystości przez jednego z wielebnych 
księży polskich, nastęonie uroczyste przedstawienie sztuki teatralne!:

. ,Z m a r tw y c h w s ta li le  P o ls k i66
przez Koło amatorskie z Herne-Morsthausen.

Prosimy wszystkich Rodaków i Rodaczki z Wannę (zachód) i okolicy o wzięcie
״“* ״ 161  "roczys,ołcl׳ K o m ite t  T o w a rz y s tw  I I .

Uw a ga: Wstęp dla dzieci na czas koncertu w ogrodzie od 6—14 lat 30 fen., na 
salę podczas przedstawienia dzieciom do 14 lat wstęp wzbroniony.
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na wychodźtwie nadreńsklm
odbędzie się

w niedzielę, 29 czerwca w Mambom 
ne boisku Buschmanna przy Busch ul. 

Program bardzo urozmaicony.
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54
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Początek zawodów o godzinie 8 rano. Ciąg dal- 
1 ׳ ■■׳■■׳׳—1״  s z y  o godzinie 3 po południu, ігаїгш., ד

Prosimy wszystkich nam życzliwych Rodaków i Rodaczki 
mbom і Vokolicy o przybycie na tę uroczystość sokolą.

Wydsiał okręgi VH.
i 5 ą |  ж Hamborn

* Czołem!54
в ж ж ж ж ж ж і ж і ж ж ж ж ж ж н

Rodacy w Bochum-Riemke 
i okolicy!

Kolo śp iew u  S k a r p  w BoKhom-Riemke
urządza w dnia 29-go czerwca rb. (Piotr• 
i Pawia) na sali p. Natrop w Bochum?״ 

nlica Postztr.

zabawę latową z tańcami
połączoną z występami śpiewa miejscowego 
Kola. Muzyka podwójna, także na dudach. 

Początek o godzinie 4 po południu.
Prosimy Szanowną Publiczność o liczne

przybycie. \ j  Zarząd.
—

K a w a t a r  licz. lat29, dóbr. charakteru,po- 
IkdW dIO l siadający .8000 mk. gotówki, di* 
braku znaiom. chciałby Się zapoznać z pannę 
celem późniejszego

1BF״ ożenku.
Panny lub wdowy w wieku 20—25 lat, posia- 
dające cośkolw. majątkn lub jaki interes, me- 
jące chęć wyjść zamąż, zechcą łask. oferty 
z dołącz, fotogr. nad. do Wiarusa p. nr, 712,

4 do 6 dziewczyn
potrzebnych do polnych i domowych robót, 

na wysoka nłacę, jak również
0 koni I żniwach łopaków  i

a później jest dażo kartofli do kopania. Na-
tychmiastowe zgłoszenia przyjmuje *
Dom. Gollin, p. Schloppe.Kr.D, Krone.

!50 niew iast, dziewcząt, 
chłopaków, mężczyzn 
oraz 2 przodowników.

potrzebuje się do dóbr w Brandenburg)!, 
Mecklenburgji-Schwcrin itfl. Płaca wy* 
soka i dobry deputat, także wolna po- 
dróż tam i z powrotem. Zgłoszenia przyj- 
muję zaraz z papierami w Oberhäusern 
Bismarkstr. 108 — 110, oraz w piątek od 
godz. 9 do 12־ i w sobotę wHeroe w re- 
stauracji Hûllshoffa, Bahnhofstr. 103. Po 
ciąg wyjeżdża 24 bm.

M a rc in  K u śn ie rz .

Я11ІЇІ11И81І1181ІЇІ1В
Z dniem dzisiejszym ot*» a r i e  są  

n a sa e  k a sy  fila k lie n te li  t> 14*0 
od  g o d z in y  8  dip 12 p rz e d  poi.
aby w następnych godzinach sprawy 
wewnętrzne załatwić w spokoju.

Prosimy naszych deponentów, aby 
aź do odwołania nie przysyłali pie- 
niędzy ani przez pocztowe konto cze- 
kowe, ani przekaz

Bank Przem
Pozn

K asy  depozytow e!
Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12, 
Oberhausen, Königstr. nr. 26,
Dortmund, Kuckelke nr. 14.

pocztowemi.

łowców

s i m B i i i n i i i n i i m i B
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B a c z n o ść !
Donoszą Szanownym Rodakom, i* przeniosłem

1 mój interes krawiecki
do Marxloh pray ulicy Bergstr.

nadal 0 łaskaweNlezego, i proszę 
przedsiębiorstwa.

obok 
poparcie

Antoni Rybka, mistrz krawiecki.

Шат
Znawca chorób.

Wielkie i długoletnie 
doświadczenie w le- 
czeniu wszelk. chorób.
Essen, Rlteiiiiscliesfr 14.
Godziny: Od pół de 10-1 
1 od pól do 4-7. W nie- 
dziele tylko przed poi

RODACY! Rozsze- 
rzalcie ״Wiarusa Pol."

wielkim wyborze poleca

1 'Poisin ™״
w Bochum,

Kłosterstr. 8.Klasztorna ul. 8

КЯШ ЯІРГ l*czt1cy lat 26, poszukuje z po- 
a a n a i o i  wodu braku znajomości pań, na
tel drodze

towarzyszki życia.
Panny od lat 20—24 zechcą nadesłać oferty

p. lit A. P.do ekspedycji ״Wiarusa Polskiego 
nr. 622.

Rodacy!
powołajcie się  na 

ogłoszenia 
w W iarusie Polsk.

M okrzenio łó żek
usuwa pod gwarancyą na-

owy BAVARIA. München OS.
Agnesstr. 8 .

Filja górników Zjedn. Zaw. Polek., Naro- 
dowe Stron. Robota., Tow. św. Józefa 

i Tow. św. Barbary w Erkenschwick
zasyłają Szanownemu członkowi

p, Antoniemu Kościelniakowi
oraz Jego przyszłej towarzysce tyci a

p. Mariannie Marmelalowej
z domu Bartkowiak

w dniu ich ślubu, dnia 26 OzOrwoa r. b.

jak  n a jserd eczn ie jsza  ży czen ia
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się wesela złotego.
W końcu wykrzykujemy; Nowożeńcy niech 

żyją, aż się echo z Erkenschwick ,do stron ro- 
dsinnych odbije.

Miejscowy Kom. Tow.

Ile rzecz  Komitetu W ykonaw czego
złażono w dalszym ciągu:

Tow. św. Wawrzyńca, Recki ing.-Ost z265.20 
Tow. ginm. ״Sokół . Brambauer . . 100,— 
Bractwo różańca św״ Meckinghofen . 100,—
Tow. św. Ludwika, Disteln................. 140,—
Bractwo różańca, Herne południe .
Koło śpiewu ״Sobieski*, Herten. . 
!Towarzystwo Polek, Kirchlinde . .
Bractwo różańca, Kirchlinde . . . 
Towarzystwo św. Józefa. Kirchlinde 
Tow. gimn. ״Sokół, Kirchlinde . .
Komitet Towarzystw, Lünen-Süd 
Tow. św. Wojciecha, Schönebeck 
Tow. Iw. Antoniego, Mfilheim-Styr

300,- 
800,- 
20,- 
50,- 
20,- 
27,- 
36.— 

180,71 
2ПП,—

1638,91
50,-

250,—
64,37

115,10
20,-
20,-

113,50
300,-
91,30
92,18

100,—
85,92

& =

rrilm
dżiś:Razem

Tow. św: Wojciecha, Bottrop . . .  
Tow, św. Franciszka, Bochum-Riemke 
Komitet Towarzystw, Bärendorf . . 
Tow. Serca Jezusowego, Brambauer . 
Bractwo różańca, Brambauer . . .  i 
!Filia Zjedn. Zaw. Polskiego, Brambauer 
Komitet Towarzystw, Bruckhansen 
Towarzystwo św. Józefa, Osterfeld 
Zebrane na wiecu w Haspe 
Tow. Polek ״Dąbrówka", Kastroo 
Bractwo różańca św״ Kastrop . ., 
Filja Zjedn. Zaw. Polskiego, Kastrop 
Tow. św. Piotra i Pawła. Kastrop

Razem dziś: 1352,67 
Bóg zapłać!

stiadDd prosimy przestać na nasze
pocztowe konto czekowe (Amt Coekn Nr. 26 991 
J. Brejsłd, Vorsitzender des ״Kanntet Wyko 
nawczy" in Bochum).

HERNE, dnia 19 marca 1919 roku.
KOMITET WYKONAWCZY 

Jan Klerczyńsk:

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego" na III kwartał,
Wyoiąó, podpisać, dodaó dokładny swój ad res  i oddaó na poozoie załącza jąc  4 .50  mk״  

P O S T B E ST E L L U N G SFO R M U L A R . PO STB EST EL LU N G SFO R M U L A R .

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar der ZeL; 
tun 15 ״W ta r a s  P o l s k i“ aus Bochum
hier das III. Quartal 1919 and zahle 
Abonnement and Bestellgeld 4.60 Mk.

Obige 4.50 Mark erhalten zu habe«,
bescheinigt

1911
V

« в , . . »  den ,
Kaiserliches Postais(. s

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
tung ״ W ł a r u e  P o l e k I“  aus Bochum 
hier das III. Quartal 1919 and zahle 
Abonnement and Bestellgeld 4.50 Mk.

Obige 4.50 Mark erhalten zu haben, 
bescheinigt

< , , h 8en . . - 1911*
Kaiserliches Postam t я 1 »

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego" na m iesiąc lipiec,
Wyciąć, podpisać, dodaó dokładny swój ad res  i oddaó na poozoie załącza jąc  1.50  m rk. 

P O S T B E ST E L L U N G SFO R M U L A R . PO ST B E ST EL LU N G SFO R M U L A R .

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
(und ״W ! e r a s  P o l s k i“ aas Bochum 
hier den Monat Jnli 1919 und zahle an 
Abonnement and Bestellgeld 1.50 Mk.

Obige 1.50 Mk. erhalten zu haben,
bescheinigt

І9Г

л  *  і  î

« ..................... den .
Уяііагіісімю PestaraS

Ich Bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
Wehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
ttmtf *Wia r a s  P o l e k I“ ans Bochum 
faer den Monat Juli 1919 und zahle an 
'Abonnement and Bestellgeld 1.60 Mk.

Obige 1.60 Mk. erhalten zu Haben, 
bescheinigt

191T., den
f i -  Л . . . Л  . I f lV* Д


